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Telegramy.
Bez maski.

Berlin, 12 czerwca. Kom isarz niemiecki na G ó r­
nym  Śląsku Dr. U rbanek ogłasza w »Berliner Tage- 
blaciec odezw ę pod  tytułem s Ein N otschrei*. W  o- 
aezw ie tej skarży się na rzekom e straszliw e stosunki 
na G órnym  Śląsku. Kadzi armji angielskiej, pisząc o 
znakomitej postaw ie i pod w zględem  technicznym  
cudow nem  uzbrojeniu bataijonów  angielskich. Zaraz 
w  następnem  zdaniu pow iada w yraźnie: »Die Deut- 
. .hen hoffen und harren, dass H err General Henni- 
ker losschlagt*. Ubolew a Dr. U rbanek że p. H orfan- 
ty zarzuca G órny Śląsk odezw am i, w których od zy ­
w ają się głosy syrenie o pokoju i przyjaźni.

Królewiec, 12 czerwca. »O stpreussische Zeitung« 
telegrafow ać sobie każe z O pola, że koniecznem  jest 
ażeby pow stańcy  polscy zostali rozbrojeni a ich d o ­
w ódcy  aresztow ani i ukarani. Także spraw a odszko­
dow ania za szkody m iliardow e rozw iązaną być musi.

Powstańcy tworzą milicję 
górnośląską.

Bytom. (EE). Naczelna w ładza po w stań có w  gór­
nośląsk ich  w ydała rozporządzenie w  spraw ie u tw orze­
nia milicji górnośląskiej. G łów ne punkty  tego  rozpo­
rządzenia są następ u jące : Na terenie, zajętym przez 
pow stańców , dem obilizuje się w szystkie organizacje 
w o jskow e jak rów nież straż obyw atelską. O  ile przed­
sięb io rstw a p ragną na w łasny koszt utrzym yw aż straż 
hu t albo kopalń, m uszą one uprzednio uzyskać p o ­
zw olenie referenta spraw  w ojskow ych przy naczelnej 
w ładzy pow stańczej.

Na m iejsce dotychczasow ych organizacyj w ojsko­
w ych u tw orzona zostanie milicja górnośląska. Z ada­
niem  milicji będzie strzec linji g.anicznej oraz utrzy­
m yw ać ład i bezpieczeństw o w ew nątrz kraju. Dzieli 

<ę ona na członków  czynnych i nieczynnych. For- 
Pi iw anie jej nastąpi d rogą  p o b o ru  roczników  1901 
' - o  1892. O chotn icy  m łodszych roczników  m ogą być 
przyjm ow ani, o ile roczniki pow ołane nie podołają 
sw ym  zadaniom .

Niemcy w Polsce.
Królewiec, 12. czerwca. »O stpreussischeZ eitung« , 

gazeta na w skroś hakaty&tyczna, podaje przem ow ę 
łaudrata pozasłużbow ego N eum anna w ygłoszoną do 
Naczelnika Państw a Polskiego Piłsudzkiego w Byd­
goszczy. P rzem ow a jest niezwykle śmiałą i o strą  i 
dow odzi jasno, że Niemcy cieszą się niezw ykłą sw o ­
bo d ą  w  Polsce. Naczelnik P aństw a odpow iedział w 
języku polskim  i zaznaczył, że dla życzeń i skarg m a 
zupełne zrozum ienie i że życzeniem jego jest, aby 
spraw ied liw ość w szędzie zastósow aną była. — Niechaj 
repuohka niemiecka zaprzestanie wreszcie upraw iania 
polityki cesarskiej w zględem  Polaków  w  Prusach. 
N iech da Polakom  zupełną w o lność i rów noupra­
wnienie. To jest najlepsza d roga do w zajem nego po­
rozum ienie się i do  w ytw orzenia znośnej atm osfery 
d la  N iem ców  w  Polsce i Polaków  w  Niemczech.

Położenie na Górnym Śląsku.
Berlin. (EE.) P od ług  w iadom ości P rasy  W ieczor­

nej znajduje s>ę się dw orzec w Kędzierzynie w ' ręku 
pow stańców . W ojska angielskie posuw ają  się w zdłuż 
koleji Kluczborek, C ltśn o , Lubliniec, T arnow skie  G ó ­
ry , Bytom. Zajęcie Tarnow skich G ó r przez w ojska 
angielskie nastąpi p raw dopodobn ie  dziś. „V ossische 
Z eitung" donosi, że w ojska angielskie w ym aszero- 
wały do  Królewskiej H uty, innne oddziały z Lublińca 
d o  T arnbw skich  G ór.

Sukcesja po Auśtrji.
W iedeń. ( E E ) »Neue Freie Presse« donosi, że 

przy  repartycji złota austro-w ęgierskiego Polska, Ru* 
m unja i W łochy otrzym ają raztm  25 m iljonów  koron 
złotych.

Czy Polska utraciła prawo 
do Śląska?

(Rozprawa oparta na dokumentach niemieckich).

Że Śląsk należał od  czasów , do  których pamięć 
ludów  zdolna sięgnąć do Polski, że książęta śląscy 
byli rządcami (fiduciarii) m onarchów  polskich, że Pol­
ska zaprow adziła na Śląsku chrześcijaństw o, że Śląsk 
pod  panow aniem  polskim  przyszedł do wielkiego roz­
kwitu, o tern św iadczą wyraźnie najstarsi kronikarze- 
h istorycy niemieccy, których Niemcy zaliczają do naj­
bardziej patrjotycznie u sposob ionych  ' (patrz. art. nr. 
124 „Gazety"). N asuw a się sam o pytanie, jak Pol­
ska utraciła w ładzę na Śląsku, czy tytuł, pod którym  
królow ie czescy przyszli w  posiadanie zw ierzchno­
ści nad Śląskiem, był praw ny i czy Polska straciła 
praw o historyczne do  Śląska. —

W' trzynastym  w ieku runął na E uropę straszny 
po tw ó r azjatycki, Tatarzy i Turcy. „Na kształt rzeki, 
k tóra wylała, m ówi niemiecki h istoryk Feyerabendi w 
r. 1578 „pochłaniała olbrzym ia potęga T urków  in n e ' 
państw a (C hron. Turc. Francfurti 1584 p. 3). Kulturze 
europejskiej groziła p ew n a  zagłada. Jak okropny  był 
ten po tw o r azjatycki, czytam y w  książkach ow ych 
czasów . Słynny niemiecki uczony M iinsterus, ewan- 
gieiik, opisując okrucieństw a bestjalskie Azjatów tak 
opis sw ój k o ń c z y : »Also ist des jam m ers kein end 
noch zal so dic arm en C hristen  m enschen leyden 
m usseri von dem  hiindisehen volck den Tiircken. 
G o tt woli mit seinen gnaden  drein sehen  und  die 
grausaine tyranney aussreiiten«. — 5 Pan Bóg zmiło­
wał się w tedy nad E uropą i w ybudow ał na w sch o ­
dzie E uropy m u f‘ z żyw ych ciał, który miał zasłaniać 
E uropę przed okropnym i ciosam i *bicza Bożego", 
jak T atarów  i T urków  nazyw a w r. 1578 historyk 
niemiecki Feyerabendt. (C hr. Turc. p. 2). Tym mi.rem 
była Polska. T o nie frazes czasem,' lecz fakt 
historyczny. Przedm urzem  chrześcijaństw a nazyw a 
Polskę i ich królów  papież, słynny ns cały. św iat an­
gielski uczony w 17 w ieku Rieaut, słynny uczony 
C crneiius a Lapide ( i 623), kronikarz niem iecki Tre- 
ter, h istoryk F orest (A ugsburg  1719), Johann Schroe- 
ter (Koln 1696), kapitan G eorg  H einrich Boehnefeldt 
(1712) i wielu innych, których n iepodabna  wszyskich 
wyliczać. Królow ie polscy byli „zum Hen der Cnri- 
stenheit g eb e ren e  Feld-H errn", na ratunek chrześci­
jaństw a urodzonym i dow ódcam i (Boehnefeldt Fi), ich 
zw ycięstw a są „mit diamantenen Buchstaben in die 
Zeitbiicher anzuschreiben" (diam entow ym i literami 
pow inny być zapisane w  historji) (Boehnefeldt I2). 
Turcja, która była przez całe wieki najpotężniejszem  
a dla N iem ców  jak w ogóle dla chrześcijan najniebez­
pieczniejszej] państw em  (potentissim um  rnaxim eque 
nobis fsrm idabile im perium ) (Funck p. 103) nie lęka­
ła się żadnego p ań stw a chrześcijańskiego, tylko je­
dynej Polski się lękała (Funck, O rb is  1673 p. 138: In 
uuw ersum  apparet, nontem ere sibi m etuere ’ Turcam  
a C hristianis. Singuli enim n on  valent ea potentia, 
ut Turciae co ss in t esse form idabhes: nisi si e^cipics 
Polonos). I Poiska spełniała to  zadanie olbrzym ie z 
1 iebywałem  pośw ięceniem ,' często, jak to  udow adnia 
przykładem historycznym  Blinetis (Koln 1698) przeciw­
ko wszelkim  sw ym  interesom  (W arna, W iedeń). 
Polska posyłała swych najlepszych synów aa  śmierć za 
wolność Europy żywiąc przytem 3wą pracą, sw ym  zbo­
żem, swym i produktam i krajowymi w iększą część 
E uropy (Niderlandy, W łochy, H iszpanię, Angiję i t. d.), 
jak to m ożem y udow odn ić  na podstaw ie ów czesnych

h istoryków  niemieckich, Polsce nieprzychylnych. Polska 
była „spichlerzem" Europy (Eurcpae granarium  (Funck 
O rb is , p. 680). Polska koncentrow ała w szystkie sw e 
siły przeciw  huraganow i, w alącem u się przeciw  E u ­
rop ie ze w schodu, a na zachodzie c z y c h a ł  w r ó g  
który s c h r o n i o n y  za  o w y rn  p r z e d m u r z e m  oszczę­
dzał sw e siły, ażeby system atycznie, jako tertius gau- 
d sn s  uryw ać od  Polski kaw ał po  kawale.

Ile ta walka straszna Polaków  już w trzynastym  
wieku krwi; kosztow ała, opow iada M iinsterus: U nder 
diesem  Boleslav (umarł 1247) seind die T artarn  kom - 
m en i R eussen, Poiand und  Schiesi, haben  g ro ssen  
Schaden  gethan, land und leut verderbt, iltid g rossen  
adeł in Poiand erschłagen. (B. 4. S. 1238). W tedy 
dotarli Tatarzy aż d ó  L i g n i c y i tu  rozszalała w r. 
1241 wielka b itw a „Es versam leten sich viel herren 
au ss Poiand und griffen s i t  die T artarn  m annłichen an 
und  schlugen  sse in die flucht". Ale Tatarzy użyli, 
jak to  M iinsterus dalej opisuje, odurzających gazów , 
tak, że Polacy padali bez zm ysłów  na ziemię i T ata­
rzy zwyciężyli. Po  bitw ie zaś ucięli Tatarzy każde­
m u poległem u rycerzowi polskiem u ucho , i napełnili 
tymi uszam i dziew ięć w orów . Tatarzy jednakow oż 
byli przez tę ciężką bitw ę z Polakami tak osłabieni, 
że postanow ili przez W ęgry  w racać na  w schód.

G dy Polacy borykali się tak ze w spólnym  w ro ­
giem  europejskim , zaczęli zachodni sąsiedzi przeciw 
nim intrygować: na północy Krzyżacy, na południu 
król czeski. Panow ał na początku czternastego s tu ­
lecia w C zechach Jan jednooki z rodu Niemiec, luksem- 
burczyk, wielki przyjaciel Krzyżaków. „Był to  czło­
wiek" jak m ów i Nikol. H elenius, „przebiegły i g o tó w  
w yzyskać każdą okazję, ażeby rozszerzyć sw oje p ań ­
stw o "  (in om nem  protelandi Imperii occasionem  pa- 
ratus. Silesiographiae c. 7. p. 72.)

Słynny na cały św iat był ów  Jan Jednooki ze 
swojej nienaw iści do  Anglików. Już na  oba  oeży 
ociem niały brał o n  udział w  bitw ie przeciw  Anglikom 
w  roku 1346 pod  Crecy. Kazał się między w ojska 
sw e zaprow adzić, k tóre najbardziej A nglków  atako­
wały, (Alb. Krantz, Saxoniae 1. 9. c. 23). I zginął w 
tej bitwie. — Ó w  Jan Jednooki postanow ił tak ie  
Śląsk zagarnąć pod  sw oje panow anie. Posłuchajm y 
tylko, jak się ten syn cesarza niem ieckiego do  ow ego 
dzieła zabrał. Pisze o tem profesor H artknoch  z Kró­
lewca, patryjofycznie u sp o so b io n y  niemiecki historyk, 
który, wydając kronikę krzyżackiego kronikarza Piotra 
z D uisburga, porów nującego  w  przedm ow ie walki 
K rzyżaków  p row adzone w  celu w ytępienia nieszczęs­
nych Prusaków  z cudam i Pana Jezusa, tern u d o w o d ­
nił sw ój wielki patryjotyzm . H artknoch m ówi tak: 
„Jan, król czeski, cesarza H enryka syn, pow iększał 
n iesnaski m iędzy Polakami i Ślązakami tak długo, aż 
sobie Śiąsk zrobił poddanym . Szczególnie jednako­
w oż (ten p o w ó d  uw aża H artknoch w idocznie za naj­
ważniejszy, który nakłonił albo raczej zm usił książąt 
śląskich do przyjęcia zw iechnictw a Jana!) stara ł en 
się usilnie pokłócić księcia z Lignicy z księciem z Brze­
gu (B regensen) tak daiece, że ci się jak dw aj bracia 
Kadm ejscy naw zajem  niszczyli. Z  tego  p o w o d u  pO' 
padli w taką nędzę, że Bolesław, książę z Lignicy, 
zastaw ił sw ych synów  kupcom  w rocław skim . Łatw o 
było więc Janow i książęta śląskie nam ow ą i pieniędz­
mi do siebie przyciągnąć (Joahim  C ureus in Anrial. 
Siles fol. 95).

(D okończenie nastąpi).



Przegląd polityczny.
Polska.

Stanowisko Rosji w sprawie wileńskiej.
Londyn.^ Angielskie pism a donoszą , że rząd ro ­

syjski nie dopuści do uzależnienia Litw y od  Polski. 
Jeżeli intrygi francuskie trw ać będą dziej i będą czy­
nione próby poddania Litwy pod kon tio lę  Polski, 
Rosja nie pozostanie obojętna.

Polska a Mała Ententa.
Praga. Czeski m inister spraw  zagranicznych Dr. 

B enesz liczy na to, że Polska w obec faktu przystą­
pienia do  iak zw. Małej E ntenty prócz C zechosłow a­
cji także Rumunji i Jugoslaw ji, nie pozostan ie o bo­
jętna i za pośrednictw em  Rumunji będzie szukała 
zbliżenia się do Czech. Z drugiej strony Czesi chcą 
iść  Polsce na rękę. Liczą się oni z tern, że prędzej 
czy później podjęty będzie handel między Rosją a 
Czechami, w  którym  Polska, jako kraj tranzytow y, 
będzie odgryw ała pow ażną rolę. Czesi zaś są gotow i 
udzielić Polsce ułatw ień w ruchu tranzytow ym  przez 
Czechy dia tow arów  idących z zachodu do  Polski. 
Takie stanow isko , zresztą bardzo naturalne, zajmie de- 
legacia czesko-słow acka w Porto-R ose.

Granica polsko-czeska.
M oraw ska O straw a. W ostatn ich  dniach odbyła 

Komisja Rozgraniczająca posiedzenie, na kto rem 
stw ierdzono, że granicą pom iędzy Polską a C zecha­
mi tak na Śląsku Cieszyńskim , jak na Spiszu i O ra­
wie- została ostatecznie ustalona. M inimalne zmiany 
zaproponow ane przez obie strony zostały przyjęte. 
Kom isja ta zlikw iduje w krótce w szystkie sw oje czyn­
ności.

Górny §Ią$k.
Niezadowolenie powstańców.

W arszaw #, O ddziały pow stańcze n iezadow olone 
są  z przew lekania decyzji Rady Najwyższej. D om aga­
ją się oni rów nom iernego traktow ania. Tak np. miasta 
na lewym brzegu O dry zajętym pr^ez Niem ców , znaj­
dują się też w  ręku niemieckim, podczas gdy w  rejo­
nie pow stańczym  kom isja aijancką nie pozw ala p o w ­
stańcom  zajm ow ać miast. M imo to zajęli oni jednak 
T arnow skie G óry

Odroczenił konferencji Rady Najwyższej 
w sprawie górnośląskiej.

Paryż, Konferencja Rady Najw yższej w spraw ie 
G. Śląska została od ło żo n a  na koniec bieżącego mie­
siąca. Pow odem  tego jest g o tow ość^rządu  francuskie­
g o  do w ysłuchania raportu  reprezentam a angielskiego 
przy kom isji m ięd/ysojuszczm czej w  O po lu  Stuarta.

Brak powodzenia w akcji niemieckiej.
Londyn. Rząd angielski zaw iadom ił rząd niemiecki 

przez sw eg o  am basadora, że sity w ojskow e oddane 
Komisji plebiscytow ej na G. Śląsku w najbliższym  
już czasie osiągną liczbę w ystarczającą do stłumienia 
n iepokojów . Propozycje niemieckie co do  udzielenia 
w ojskom  angielskim  pom ocy przez niemiecką sam o­
obronę nie m ogą być uw zględnione, gdyż to  zao­
strzyłoby tylko istniejące trudności.

Berlin A m basador angielski i francuski zjawili 
sią w  m inisterstw ie sp raw  zagranicznych celem przed­
stawienia stanow iska sw ych rządów  w  spraw ie G. 
Śląska. Krok ten do  którego przyłączą się w krótce 
także inne państw a ententy jest odpow iedzią na przed­
staw ienie am basadorów  niemieckich w  Paryżu, Lon­
dynie i Rzymie w spraw ie ultim atum  w ystosow anego
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SELMA LAGERLOF.

Dziecię z Betiehem.
(C iąg daiszy.) '

— Przyszła przecież królowi myśl bardzo trafna 
do głow y — prawił dalej w ódz — i mniema, że p o ­
może m u ona zgted- ić ze św iata m łodocianego księcia 
pokoju 1 dar wspaniały przyrzeka każdem u, kto mu 
pom ocnym  być zechce.

— A cokoiw iekby rozkazał Voltigius to i bez 
n ag ród  i darów  w ykonanem  bęaz.e  — rzekł żołnierz.

— Dzięki — rzecze w ódz na to — Sluchajże 
p lanu króla! Chce on  dzień narodzin  najm łodszego 
sw ego  syna uczcić przez wielkie gody i sprosić na 
nie w szystkich ch łopców  z Betiehem, co od  dw óch 
do  trzech lat życia liczą, wraz z ich matkami. A na 
ow ych  g o d ach ...

T u przerw af i w śm iech uderzył, gdy ujrzał wy­
raz w strętu, rozlany na obliczu żołnierza.

— D ruhu miły — ciągnął dalej — toć nie boisz 
się tego, by H erod chciał z nas niańki dla ow ych 
dzieci uczynić. Skłoń no ucho ku ustom  moim, bym 
ci zamiary jego powierzył.

1 w ódz szeptał długo z żołnierzem, a gdy się 
już w szystkiem  z nim podzielił, dod%ł jeszcze:

— Pono nie trzeba ci przypom inać, że milczeć 
należy jak grób, by cały ów  zam ysł w niw ecz się nie 
obrócił.

przez Komisję M iędzysojuszniczą na G. Śląsku do  
gen. Hoefera. O św iadczenie am basadorów  angielskie 
go  i francuskiego zaw iera w yraźne ostrzeżenia’ pod 
adresem  Niemiec.

Co zadecyduje o Sosach Śląska?
Paryż, aEcho de Paris« p isze : Los G. Śląska 

rozstrzygną siły, znajdujące się obecnie w  waice, a nie 
przepisy i słow a, nadchodzące z Paryża. Jeżeli gen. Hó- 
fer zwycięży, w ów czas tylko najpow ażniejsza in terw en­
cja najpraw ym  brzegu Renu zm ienić będzie m ogła bieg 
rzeczy.

Były prezydent francuski Raym ond Poincare za­
znacza m. i. co następuje: W szystko  zm usza nas do 
popierania Polski: „Traktat, plebiscyt, lojalność, te­
raźniejsze i przyszłe in teresy  Francji, stały interes p o ­
koju. C zy to dzisiaj czy ju tro  nie m ożem y ustąpić."

Niemcy.* */

Pokój między Niemcami a Ameryką.
Paryż. Dziennik am erykański > C hicago  Tribune« 

d o n o s i: w. am erykańskich kolach iządow ych, utrw ala 
się przekonanie, że Stany Z jednoczone będą musiały 
albo ratyfikow ać część trsktatu  w ersalskiego, ałbo 
w szcząć rokow ania z Niemcami o now y zupełnie 
traictat i następnie zaw rzeć pokój. Urzędnicy am ery­
kańscy w  E uropie wyrażają opirfję, że definityw ny 
pokój między Niemcami a Am eryką przyniesie także 
wyjaśnienie w  spraw ie przyszłego stanow iska Ligi 
N arodów , jest^bowiem  praw dopodobnie że jeżeli L;gz 
N arodów , nie zostanie oficjalnie przez Stany Z jedno­
czone uznana, będzie się m usiała na najbiiższem  ze­
braniu v/ w rześniu rozpaść.

Opinja zagraniczna o Niemczach.
Paryż. Prezydent francuskiej Izby D eputow anych  

Paul Peret w ygłosił na posiedzeniu stow arzy­
szeń miejskich w  Chatel Rouge przem ówienie, w k tó - 
rem ośw iadczał, że Rząd Niemiecki pozostaje ciągle 
pod kierow nictw em  ludzi, którzy byli kierownikami 
państw a za czasów  Niemiec cesarskich. D uch w szech 
niemiecki panuje jeszcze ciągle. Niemcy udzielają po­
słuchu jedynie tylko polityce gw ałtu. N;e chcą one 
słuchać rad sw oich dyplom atów  i ekonom istów , jeśl: 
ci doradzają pokojow ą politykę ustępstw . O becność 
200 tysięcy żołnieryy francuskich w ystarczyła, aby 
Niemcy skłonić do podpisania ultimatum. Jednakże 
Niemcy nie podpisały  tego ultim atum , aby je wypeł­
nić, lecz tylko w tym celu, aby zapobiec obsadzeniu  
Zagłębia Ruhry. Jeśli Niemcy ustępują tylko w obec 
polityki przem ocy, przeto naieży w obec nich tę polity­
kę stosow ać. Francja nie rnoże się wyrażać korzystnie 
o  .narodzie, który tylokrotnie niszczył ziemie francu­
skie.

Francja.
*

Stanowisko Francja w sprawie sojuszu 
z Anglją.

Paryż. W  związku z artykułem  »Tim es’a« o  za- 
w artii^  sojuszu francusko-ańgielskiego pisze »Matin«, 
iż do  so juszu  francusko-angielskiego musi przystąpić 
także i Ameryka. Sojusz jedynie pom iędzy Francją a 
Anglją me byłby kompletny. »Matin« przyznaje, źe 
pokój w Europie nie m oże istnieć bez so juszu  po ­
między Anglją a Francją, dodaje jednak, że poitój 
całego ś iata nie m oże być utrzym any bez w spó ł­
pracy Ameryki.
Zwiększenie francuskiej floty powietrznej.

Lyon. Jeden z deputow anych podiil projekt 
stw orzenia potężnej Loty napow ietrznej, odpow iada­
jącej najśw ieższym  zdobyczom  aeronautycznym  i m o­
gącej pełnić służbę ochronną w kraju, jak flota m orska

— W ie o tem Voltigius, źe na mnie polegać 
m oże — odparł żołnierz.

G dy w ódź się oddaiił i w artow nik znów  stał 
sam otny na sw ojem  stanow isku, oczy jego zaczęły 
szukać chłopięcia Igrało ono  między kwiatam i, a 
w artow nik pom yślał w duchu, fce to  dziecie tak lekkio 
i z takim wdziękiem m iędzy kwiatami buja, jak bar- 
w noskrzydły motyl.

I nagle śm iać się począł.
— Z apraw dę — pow iedział —  nie d ługo  już 

będzie mi to  dziecię cierniem w oku. Toż i ono 
znajdzie się ow ego  w ieczora na godach u H eroda.

1 dzień cały w ytrw ał w ojow nik na miejscu sw o­
jem, aż nastąpił w ieczór i pora przyszła bram y miej­
skie na n cc  zamykać.

W tedy przez wązkle ciasne uliczki p ed ą ty i ku 
w spaniałem u pałacowi, który H erod w Bethlehem 
posiadał.

W ew nątrz po tężnego tego  gm achu znajdow ał 
się wielki podw órzec, •wyłożony kam iennemi płytami, 
otaczały goi ze w szystkich stpop zabudow ania, a w zdłuż 
nich biegły — jeden nad drugim  — trzy o tw arte 
krużganki. Na najwyższym  z nich, tak chciał krói, 
odbyć się miały gody  dla dzieci betlehem skich.

Krużganek or. — z woli królewskiej — tak zo 
stał przeobrażony, że był niby przecudny osłonięty 
szpaler w spaniałego ogrodu. W inna latorośl pięta, się 
po sklepieniu, a przepyszne grona zw isały od  niej ku 
ziemi. W zdłuż ścian i kolum n stały małe drzew ka 
pom arańcz i g ranatów , obciążone dojrzałesni ow oca­
mi." Posadzkę posypano liśćmi róż, a słały się one 
grubo i miękko m by puszysty dywan. W zdłuż balu­
strady, gzym sów  sklepienia, sto łów  i nizkich węzgło- 
wi wiły się w ieńce przepięknych w onnych lilji.

Francją posiada znakom ity materjał lotniczy i tech ­
niczny. Ćwiczenia i zaw ody lotnicze dały św ietne 
wyniki w  czasach ostatn ich  Projektodaw ca zastrzega 
się jednak, aby nie nadużyw ać lotnictw a w ojskow ego 
do  przew ożenia listów  i pasażerów

Ainglja.
Anglj& o sojuszu francusko-angielskim.

Londyn. Idea form alnego sojuszu pom iędzy 
Anglją i Francją zyskuje w opinji publicznej coraz 
więcej zw olenników  *Times« zamieszcza ponow nie 
artykuł, wykazujący konieczność, zawarcia so ju s tu  

" francusko angielskiego. Soiusz ten jest jedynym ś ro d ­
kiem, m ogącym  zabezpieczyć pokój w Europie. N a­
leży sobie zditć jasno sp raw ę z tego, pisze ten dzien­
nik, iż także teraz zachodzi niebezpieczeństw o now ych 
konfliktów  i źe oba wielkie narody, k tóre były sprzy­
mierzone w czasie w ejny  m uszą się porozum ieć w 
spraw ie w spólnej polityki we w szystkich zagadn ie­
niach stojących w zw iązku z w ykonaniem  Traktatu 
W ersalskiego. !>Tiirtes« twierdzi, że Rząd angielski 
nigdy nie był przychylniej usposob iony  dia zawarcia 
tego rodzaju układu, jak obecnie.

Trudność!! angielskie na.Wschodzie.
Londyn. W edług informacji Reutera Wykazują 

ostatnie telegramy, otrzym ane przez urząd dla spraw  
zagranicznych, że stosunki między Anglją a A ngorą 
zaostrzają się. D onoszą o daiszych aresztow aniach 
poddanych angielskich przez nacjonalistów  tureckich. 
G abm et obradow ać będzie r.ad zarządzeniami, które 
w obec tokiegc stanu rzeczy trzeba będzie zastosow ać.

Paryż. H avas donosi, że Fezi Pasza, prezes rady 
m inistrów  rządu angorskiego, w ygłosił przed zgrom a­
dzeniem narodow em  m owę, w której dow odził, że 
walka toczyć się będzie tak długo, aż nie zostanie 
osiągnięta zupełna polityczna, ekonom iczna, finanso­
wo i mjJUtfrna niepodległość. Dzięki braterskiem u 
porozum ieniu się z sowjetam i, polityka w schodnia 
rozwija się dobrze. M oglibyśm y naw iązać stosunki 
z siostrzanym  krajem Persja a istnieje nadzieja, że 
stosunki się dobrze ułożą z W łocham i i Francją.

Nowa woj iii a angielsku, a Górny Śląsk.
»Volkszeitung* wyraża obaw ę, że Anglją ustąpi 

na rzecz Francji w  spraw ie Śląska, z tymi ustępstam i 
angietskiemi zaw czasu liczyć się należy, gdyż Anglją 
potrzebuje pom ocy Francji na biiskim  W schodzie, 
gdzie zapow iada się w skuiek w spółdziałania Angory, 
Persji i Rosji sowieckiej groźne niebezpieczeństw o 
dla Afganistanu.

»Daily Express« podkreśla z  naciskiem, że sy tu ­
acja na biiskim W schodzie zm usi Anglię w najbliż­
szym czasie do  podjęcia now ej w ojny Biuro Reutera 
zw raca uw agę, że nastrój rządu A ngorskiego jest 
w ybitnie anty-angielski i A ngora jest zdecydow ana 
orężnie rozstrzygnąć sw oje nieporozum ienie zA nglja,

Am eryka.
Z obecnej polityki światowej Stanów 

Zjednoczonych.
W aszyngton. Plan organizacji floty przew iduje 

jak donosi „Ć hicago Tribune" ważne zmiany w  p o ­
lityce św iatow ej Stanów Zjednoczonych. G łów na 
część floty ma na przyszłość przeoyw ać na oceanie 
Spbkojnym  Na oceanie Atlantyckim ma przebyw ać 
jedynie kilka okrętów  w ojennych II kiasy. Jeżeli plan 
ten będzie przyjęty, w ów czas w iększa część floty 
atlantyckiej odpłynie na ocean Spokojny, Plan ów  
nie zawiera żadnycn w rogich zam iarów  względem  
Japonii i uzW ględnia on jedynie konieczności w o jsko ­
w e i strategiczne.

W  tym kw ietnym  gaju mieściły się tu i ow dzie 
wielkie baseny m arm urow e, a w nich, w przejrzystej 
w odzie igrały lśniące złote i srebrne rybki. Drzew a 
roiły się od ptaków  z dalekich krajów, a w  dużej 
klatce siedział stary kruk, który gadał bez ustanku.

Zaczęły się gody od wejścia matt-k z dziećmi na 
krużganek. Dzieci zaraz na w stępie do pałacu odzia­
no w białe szatki, bram ow ane purpurą, a ciem now ło­
se główki uw ieńczono różami. N iew iasty przystroiły 
się św iątecznie w  czerw one i błękitne szaty, w białe 
zasłony, które irr. do  stóp  spływały od w ysokiego 
nakrycia głowy, zdobnego w łańcuszki i m onety zło­
te. Sadzały sobie rr.atki synków  sw ych w ysoko na 
ramieniu, inne sw oich za ręce wiodły, te zaś, których 
dzieci nieśmiałe były i strw ożone, niosły je na rękach.

N iew iasty zapełniły krużganek, a skoro  tylko za­
jęły miejsca, w net sypnęli się niew olnicy i zaczęli 
przed niemi ustaw iać niskie stoliczki, na tych zaś 
znalazły się najdoskonalsze potraw y i napoje, zw y­
czajnie,.jak  na Iciólswskich godach. I w szystkie one 
szczęsne matki jeść zaczęiy i pić, nie zbyw ając się 
onej pełnej u roku godności, która najw iększą jest 
ozdobą niew iast betlehem skich.

A w zdłuż ściany krużganku, praw ie źe ukryci 
śród kw iatow ych w ieńców  i obciążonych ow ocem  
drzew ek, stali podw ójnym  rzędem żołnierze w pełnej 
zbroi. Tak nieruchom o i m artw o stali, jakby nie ob ­
chodziło ich wcale to, co się działo dokoła.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Z Prus Wschodnich.
— Czwarta klasa na kolejach. C iągłe podw yż 

sran ie  cen jazdy spow odow ało , iż coraz w iększa licz* 
b a  podróżnych przekłada jazdę 4-tą klas i ponad  d ro ­
g ą  jazdę w wyższej klasie. S potrzeżono też ten o d ­
pływ  od  czasu  ostatniej podwyżki, czyii od 1. czerw ­
ca. W najbliższym  czasie odbędzie się liczenie o sób  
podróżujących 4 tą klasą a rezultat będzie zapew ne 
p o d s taw ą  dla pom nożenia liczby wagónówt 4-tej kla­
sy w pociągach osobow ych. Jazda 4-tą klasą przy 
tak drogich cenach biletow ych nie jest już chyba dla 
n ikogo  „poniżej g odnośc i1',

— 7 5 milionowe pożyczka na elektryzację Prus 
Wschodnich. W  W ydziale głów nym  sejmu pruskiego 
ośw iadczył m inister handlu, iż Prusom  W schodnim  
4idzieii się 25-miljowej pozyczki celem elektryzacji. 
Z e strony Rzeszy przew idziana jest rów nież pożycz­
ka i to  w w ysokości 50 milionów. Pożyczka n-usi 
.być udzieloną natychm iast o ile roboty  m e mają się 
spóźnić o  cały rok. Przedstaw iciele poszczególnych 
frakcji oświadczyli, iż w staw ią się w sw ych frakcjach

udzielem  tej sumy.
Z Warmji.

* Olsztyn. W  m agazynie m iejskiego „W ohlfahrts- 
4smi’u “ re ty  wielka ilość obuw iaz czasu w ojny, które 
to obuw ie nabyć m ożna p c  bardzo niskiej cenie. 
Z rob ione one jest z płótna żaglow ego i obite skórą 
na czubkach. Podeszw y są z drzewa. O buw ie na 
daje  się zw łaszcza na z:rnę a przedew szystkiem  dla 
ludności wiejskiej. C ena 8 - 1 0  mk. za parę. Ohej 
rzeć je m ożna bez przym usu kupna w czasie od 8 do 
12 w now ym  ratuszu pokój 81.

* Sejmik powiatu olsztyńskiego odbyt się w środę 
dnia 8 bm. pod przew odnictw em  landrata hr. Briihla 
na dużej sali D om u Pow iatow ego. O becnych było 23 
posłów , brakło posła Scharfenorh z Barwiny, Tak bo ­
gatego  porządku dziennego nie^ pamięta sejmik od 
25 iat. Przyjęto w niosek o połączeniu miejskiej i po ­
w iatowej kasy oszczędności w jedną całość. Przy- 
tern w yszczególniono też straty jakie kasa poniosia 
przez podpisanie pożyczki wojennej. Pow iatow a ka­
sa oszczędności podpisała 2 20^000 mk. pożyczki 
w ojennej, która stoi obecnie na 77,50 mk, co w ynosi 
4 36  000 mk. straty. N astępnie uchw alono now e po ­
datk i od zabaw . -Przyjęto też w niesek o podw yższe­
nie opłaty podatkow ej za pozw olenie na otw arcie 
szynku oraz zmianę ustaw  dla ..Hufbeschlagiehr- 
schm iede". Za przegląd stadników  ustalono now e 
h onorarja : 20 mk.* (A nkohrung) i 5 mk. (Abkohrung), 
P rzystąpiono rów nież do zw iązku B anków  pow iato­
wych. gm innych i miejskich. Założenie szkoły ro lni­
czej wym aga przystąpienia pow iatu z zapom ogą do 
o d n o śn eg o  przedsiębiorstw a. Jednogłośnie przyzw o­
lono na przydzielenie kilku parcei granicznych z Ly- 
kuz d© O lsztyna i o d budow ę drogi Jonkow o-w ieś— 

Jo n k o w o  dw orzec na a ro g ę  sztuczną 3-ciej klasy. 
P odjęto  się rów nież utrzym ywania w należytym sta­
nie cm entarza żołnierskiego w Dorotoijric.

Z Powiśla
* Kwidzyn. (P.) łnspekcje w ojska, parady ćwicze- 

ana, odbyw ają się w P rusach W scnodnich  na gwałt. 
W ielka rewja w O rzeszu, planow ana na lipiec, jest 
ąuż bow iem  zapasem . G enerał Dassel dow ódcą I 
w ehrkreisu  objeżdża w szystkie m iasteczka garnizono­
we, choćby tam było pół kompanji, a biaty niemieckie 
krzyczą w słusznym  zapale sam oobrony szow inizm u 
o  agresyw nych zamiarach Polski, o »selbstscnutzach« 
górnośląskich  itd. A ty płać podatki na ich oałe w oj­
ska, objazdy!!

Sztum. (P.) 1 u nas m yślą Niemcy postaw ić jakiś 
pom nik dla poległych w w ojnie na m odlę tegoż w 
Racholcu. Ile do tego pow iat do łoży? Pow iat kw i­
dzyński wyłożył na ten cel 30000 mk. Rzeczą naszych 
posłów  do  sejm ików pow iatow ych jest gospodarkę 
taką, k tóra korzyści żadnej nie przynosi, zbadać.

* Podstolin. Jak ogłoszono z am bony, odpraw io­
na będzie w tutejszym  kościele parafialnym od  9 --1 8  
lipca rb. misja święta. O dpraw iona będzie ona przez 
O jcó w  Franciszkanów  z O isztyna, Ks. prob. wezwał 
parafjan o dobre przygotow anie się do  św . misji,

Parafianin.
Z dalszych stron.

* Tylża. Socjalistyczny radca miejski N e t z e i  
będący zarazem  urzędnikiem  związku cechow ego i 
kierow nikiem  tylżyckiego Związku robotn ików  fabrycz­
nych sprzeniew ierzył w iększą sum ę pieniędzy i uciekł 
wraz sw oją kochanicą, pew ną kelnerką, z którą go 
widziano przy butelce wina w m iejscow ości Sand* 

krug  pod  Kłajpedą. Tutaj człowiek ten, mający ro 
dzinę z k tórą się naw et przed ucieczką w opryskli- 
kliwy sp o só b  pożegnał, trw oni pieniądze pow ierzone 
m u przez jego tow arzyszy robotników .

Z Polski.
* Gdańsk. A resztow ano tu bandę fałszerzy pasz­

portów  zagranicznych, na której czele stał niejaki 
Ritterdin rzekomy obywatel* szwajcarski. Pom ocni­
kami jego byli 3 żyazi. Skonfiskow ano kilkadziesiąt

pieczątek z napisami polskiemł, francuskieml 1 nie- 
mieckiemi.

* Jarocin. W ylosow aną m iljonówke nr. 1085701 
wygrał robotnik tutejszy p. Jan Suchorsk i; nabył ją 
pod koniec ubiegłego roku w poznańskim  oddziale 
P. K. K. P.

Łódź. Gen. Niessel, szef francuskiej misji w o j­
skowej w Polscń, udał się do  Łodzi, gdzie odwiedził 
w ojskow e centra wyszkolenia. Gen. N iessel wrócił 
do  W arszaw y w piątek rano

Z Górnego Śląska.
* Bytom. Na zasadzie profokułów  urzędow ych 

stw ierdzono niesłychane rabunki w pow iecie opo l­
skim. Niemćy aresztow ali wisiu księży. L udność 
opolskiego pow iatu jest w ysoce rozgoryczona, że 
w ojska koalicyjne nie stają w obronie ich mienia 
i życia.

Z Niemiec.
* Berlin. Ubiegłej niedzieli było kilka w ypadków  

zstienia się lasów  w okolicach Berlina. Pożary te 
spow odow ane są  n ieostrożnością „spacerow iczów '1, 
w obec czego zarządy lasów zw iększyły nadzór i 
wszelkie przekroczenie przepisu, zabraniającego pale- 
n ;a w lasach, będą su row o karane.

W tych dniach w piwiarni na Lindenstr. 72 jakiś 
„gość" chwalił się swojem i czynami bohattrskiem i 
przy ujęciu Róży Luksem burg i jako zdobycz poka­
zywał złoty damski zegarek. Będący tam również 
kom uniści poznali, że jest to „gefreiter11 O tto  Runge, 
faktyczny zabójca przywódczyni kom unistów  Róży 
Luksem burg i oddali go w  ręce policji.

* Monachjnm. W M onacbjum  popełniono rnor 
derstw o  polityczne, którego ofiarą padł przyw ódca 
niezależnych socjalistów  monachijskich Gareis. Gareis 
w ieczorem  przem awiał na zebraniu stow arzyszenia 
^D arwin*, przyczem  ostro  wystąpił przeciwko sklery- 
kalizowaniu szkoły w Bawarji. Po w yjściu z zebrania 
przystąpił do  niego, jakiś nieznajomy mu fa n a ty k j 
strzelił do  niego, raniąc go  ciężko w głowę. W 
nocy G areis zmarł. Był on  najwybitniejszym  posłem  
frakcji niezależnych w sejmie bawarskim.

* Waldenburg, Z pow odu  ustania dow ozu węgla 
z G órnego Śląska i W aldenburga został wstrzym any 
ruch tram w ajowy. Strajk górników  w W aldenburgu 
trw a dalej.

Ze świata.
. Przyjazd delegacji z Wilna. :

W  spraw ach litewskich przyjechała do W arsza­
wy z Wiiria delegacja, w skład której w chodzą rek­
to r uniw ersytetu w ileńskiego SiediecKi, oraz pp. Racz- 
kiewicz i K osakow ski. Powrócili także z konferencji 
brukselskiej delegat spraw  zagranicznych p, Lukasie- 
wicz.

Głód w państwie sawjetów
Bolszewicka »W iednota« pisze o  zbiorach teg o ­

rocznych: W całym szeregu gubernji rezultaty zbio 
rów  zostały zniszczone przez bandytów , spichlerze z 
ziarnem spalono, zapasy nasion zniszczono, tran sp o r­
ty nasion rabow ano po drodze. Najwięcej ucierpiały 
w ten sp o só b  pow iaty gub. woronezkiej i praw ie 
cała gub. saratow ska.

Bolszewicy w Palestynie.
Angielski wysoki kom isarz donosi z Palestyny, 

że w ostatn ich  czasach wieiu b o lszew ik ó w . przybyło 
do Palestyny. Z tego pow odu  zarządzone zostały 
środki w celu przeszkodzenia dalszem u napływ ow i 
do Palestyny niepożądanego żywiołu.

Ultimatum Anglii do Turcyi.
Jak donosi Daily M;.il, angielskie koła rządow e 

mają zamiar przesiać nacjonalistom  tureckim no tę  ka­
tegoryczną, a m oże naw et ultimatum, o  iieby rząd 
reprezentujący w A ngorze trw ał nadal na stanow isku 
w rogiem  względem  Anglji.

'Rozmaitości.
* Dzieła napoleońskie na Polesia.

W  K obryniu znajduje się pom nik rosyjski, p o ­
staw iony na pam iątkę zw ycięstw a A leksandra nad 
arm ją francuską, podczas jej ocfwrotu do  Francji.

Pom nik szpetny, nie przedstaw ia żadnej wartości 
artystycznej. N ajgłów niejszą jego  ozdobą są armaty 
artylerji napoleońskiej, zdobyte na Francuzach. *

G rono  działaczów m iejscowych zw róciło się do 
marszałka sejmu, Trąm pczyńskiego, z propozycją co 
do  rozebrania pom nika, p rosząc jednocześnie, aby ar­
maty napoleońskie były podarow ane Francji.

Pożary w Rosji.
Fala pożaru w Rosji europejskiej szybko wzrasta, 

p łoną lasy i bory, giną w płom ieniach miasteczka i 
miasta. O sta tn io  zostały prawie doszczętnie zniszczone 
przez p o ż a ry : R ostów  w gubernji Jarosławskiej, Bo- 
goród, M ało Archangielsk i Juchnow sk. Na specjal- 
nem posiedzeniu kom isarze ludow i postanow ili wy­
dzielić z »czerezwyczajek» specjalne oddziały do  walki 
z podpalaczam i. W Sm oleńsku taki oddział rozstrzela 
już 4 osoby, podejrzane o podpalanie lasu. W e w szy­
stkich m iastach i wsiach rozlepiono ogłoszenia, w y­
znaczając wielkie nagrody pieniężne i aprow izacyjne 
za przyłapanie i w ydanie w ładzom  podpalaczy.

Wyprawa na dno morskie.
Poza słynnem i w yprawam i C hallengera i księcia 

M onaco, w łaściw ie nic dotąd  nie uczyniono dla zba­
dania dna m orskiego. Zwłaszcza, że i te udane w y­
sra w y nie dotarły do najgłębszych odm ętów  oceanu, 
d ó rego  życie ciągle jest dla nas wielką tajemnicą. 
O becnie przygotow uje się w Londynie now ą w ypra­
w ę podm orską na wielką skalę, w  której nauka p o ­
kłada nadzieje. M oże więc w  najbliższej przyszłości 
ziszczą się fantastyczne rojenia Jules V er,.ego, zw łasz­
cza, że rzeczyw istość w tym w ypadku m oże być bo­
gatszą naw et od  fantazji.

Łóżka w parlamencie.
Kryzys mieszkaniow y, który jak w iadom o, szerzy 

się obecnie w  całej Europie, nie szczędzi nie jedno­
krotnie najpoważniejszych dostojników . — O gólną 
tą nędzą dotknięci zostali między innemi posłow ie 
włoscy. O to  znaczna ich liczba nie m ogła w żaden . 
sp o só b  znaleźć pom ieszczenia w  R zym ie: aby o sz­
czędzić im bezustannej, m ocno niew ygodnej w łóczęgi, 
rząd w łoski znalazł tylko jeden ś ro d e k : oto  przeisto­
czył korytarze M ontecitorio (gm achu parlam entu) w 
sypialnię. W zdłuż ścian korytarzy ustaw iono  dla nich 
kanapy, kryte czerwonym  aksam item : na tych to w y­
godnych  łożach m uszą z konieczności zażywać sp o ­
czynku bezdom ni członkow ie parlam entu w łoskiego.

Od redakcji.
Autorowi dzisiejszego artykułu w stępnego p. L. K, 

Prosim y podać nam  adr^s, pod którym m oglibyśm y 
w ysiać list w wiadom ej sprawie. Za nadesłane arty­
kuły na razie dziękujemy.

K . S S K  Ruch towarzystw.
Stary Sząkark. Zebranie T ow arzystw a Ludow ego 

odbędzie się w niedzielę 19-go b, m. zaraz po  głó- 
wnem nabożeństw ie w pom ieszkaniu p. Józefa Ko­
lender. Stawienie się w szystkich członków  pożądane. 
Prelegent zapewniony. Zarząd.

Gryźłiny. Zebranie T ow arzysiw a Ludow ego o d ­
będzie się w niedzielę 19 go b. m o godz. w pół do 
czwartej w  pom ieszkaniu gospodarza p, A. Kalińskie­
go. Przybędzie jeneralny sekretarz Związku Polaków. 
O  liczny udział członków  prosc Zarząd.

Mikołajki. Lekcje Kółka Śpiew ackiego odbyw ać 
ślę będą co sobo tę  o godz. 8 mej w ieczorem na 
sali p Laskow skiego. Obowiązkiem  każdego człon­
ka jest, staw ić się punktualnie na lekcję. Zarząd.

* i

M Y Ś L I .
W ybrał Ign. C hrzanow ski.

Człowiek cyw ilizowany nie postępuje nikczemnie 
dlatego przedew szystkiem , że zanadto  siebie sam ego 
szanuje. T o poszanow anie sam ego siebie wytwarza 
też odpow iedni stosunek do w łasnego narodu. Po­
czucie swej goaności, które zabrania człow iekow i 
kraść lub żebrać, nie pozw ala mu rów nież korzystać 
z dóbr narodow ych, nie dokładając nic do nich od 
siebie, nie pracując nad ich pom nożeniem  i nie bio­
rąc udziału w ich obronie. Pewien stopień inteligen­
cji pozw ala człow iekowi zrozumieć, w jakiej mierze 
duchow e bogactw o narodu jest podstaw ą rozw oju 
jednostki, jak wieie zatęm korzysta z narodow ego  
dobra; odpow iednia zaś dojrzałość m oralna zm usza 
go  do uznania faktu, ż korzystając z tych dóbr, a 
nie dając nic wzamian lub dając za mało, jest na 
łasce sw ego społeczeństw a, jak żebrak w dobroczyn­
nym przytułku, ł sama miłość właslfa, niezależnie od 
przywiązania do ojczyzny, nakaże mu uznać obow iązki 
narodow e, pracow ać dla ojczyzny, walczyć za nią, 
daw ać jej jak najwięcej wzamian za to, co od nie 
bierze. Dmowski.

(Myśli now oczesnego  Polaka)

Biura Związkowe.
Sekretarjat obw odow y na W arm ję urzęduje w

Olsztynie przy ul. D w orcow ej nr. 87 (Hotel Inter­
national) od  godz. 8 rana do 3 p opo ł; w -niedzielę 
i św ięta od  godziny 1—2 w południe.

Sekretarjat obw odow y na Pow iśle urzęduje w 
Sztumie, Am Kreishaus 67. G odziny b iurow e o d  
9 —12 i od  3 —6; w  niedzielę i św ięta od  1—2 w po­
łudnie.

Związek Polaków  utrzym uje w Kwidzynie „Agen­
cję p rasow ą11, która ma zadanie przyjm ow ać zażalenia, 
podania, zam ów ienia gazety itd. qd ludności polskiej 
Kwidzyna i okolicy. B iuio „Agencji11 znajduje się 
w Resursie w  Kwidzynie, Herrenstr. 14. G odziny 
b iu ro w e : 9— 12, 3 —5. W  niedzielę i św ięta: 12— 1 
w południe.

Rodacy i R odaczki! W  każdej potrzebie winniś- 
cie się zgłaszać do naszych biur zw iązkowych, w 'któ- 
rych napew no znajdziecie radę i pomoc. W  biurach 
naszych stale znajduje się pew ien zapas najnow szych 
num erów  „G azety '1. Kto zatem przez niedopatrzenie 
poczty nie odbierze gazety, m oże zażądać odnośnego  
num eru w naszych biurach a zarazem w  biurze może 
podać reklamację do poczty

Sekretarz Jeneralny Związku Polaków.



Patronat Związku Robotnikow
MA P R A C Ę : ' • B

1. dla 1 pastucha starszego.
2. dla chłozca do  16 lat, jako pasterza lub starsze­

go  sam otnego  człowieka.
3. dla 10 dziew czyn do  roboty.
4. dia 1 robotnika robotnika ro lnego na deputat.
5. dla rodziny z 2 lub więcej szarwarkami.
6. dla starszego  pasterza i 1 dziew czyny do  17 lat. 

dla 8 — 10 dziew cząt na ako roow ą pracę zaraz, 
dla 6 dziew cząt do  akordow ej pracy, 
dla 1 chłopca do  16 lat,
dla 10 dziew cząt i 5 —6 mężczyzn do  pracy 

rolnej.
i f  dia sam otnego  szw ajcara od  zaraz.

7.
8. 
9.

10.

Patronat Związku Eobotnikow
PCSZUKUj£  PRACY:

1. dla urzędnika gospodarczego  28 lat, kaw alera
zaraz.

2. dla urzędnika gospod., żonatego, rannegc w  rę­
kę, pisze na m aszynie, przechodzi kurs go ­
spodarczy, od  lipca.

3. dla kow ala z 2 szarwarkam i, zaraz.
4. dla kow ala z 1 ucznem  i 1 szarw arkiem , zaraz
5. dla kuczera starszego  bez szarw aku.
6. dia akordnika z 4 dziewczynami.
7' dik kuczera,-lub wipdarza, zgodzi się jako ro ­

botnik.
8. dla kuczera z 2 dziewczynami.
9. dla m aszynisty lub kowala, pracow ał kilka lat

w  fabrykach.
10. dla robotnika, 1 sza, wark (zna s« na robotach

w odnych.)
11. dia ceglarza żonatego,
12. dla starszego robotnika.
13. dla 1-akordnika.
14. dla jednego robotnika znającego młynarkę, zaraz.
15. dła 1 robotnika żonatego  z 4 dziećmi ponad

lat 14,
16. dla 1 m aszynisty lub ślusarza.
17. dla 1 robotnika z 3 szarwarkam i od 1. paździer­

nika.
18. dla 1 p rzodow nika z 8 ludźmi.
19. dla 1 chłopaka od  16 lat (lub sam otnego ro b o t­

nika) i 1 dziew czyny do  wszelkiej pracy.

T. Odrewski, Patron
M arienw erder H erenstr. 14, tel. 382.

Z głosić się m ogą
od zaraz *

kołodziej z szarwarkiem
od i-go lipca

elew bez wsaj. tvyfif.gr.
od św. Marcina

kowal z szarwarkiem.
Michorowo p. Pestlin, Kr. Stuhr...

Prasa do torfn
używ ana, praw ie now a, tanio na sprzedanie.

Ludwig Kunath, Olsztyn, ul. Libsztacka.

D o  K O m o n l i  S v .
polecam  w  najw iększym  w yborze i po  nadzw yczaj tanich cenach

ubranka czarne dla chłopców
kapelusze, rękawiczki, półkoszulki, kołnierzyki i krawaty.

Materyały czarne i białe wełniane.
Batysty-W oale i wszelkie m odne haftow ane w yroby. O dpasow ane suknie z pięknemi bortam i.

Bieliznę, obsady, koronki i wszelkie tow ąry krótkie.
Stałe ceny! Rzetelna obsługa!

.MulczmskkWartembork
Właściciele Kowalski & Szulc.

UKST Owczą w ełnę wymieniam na towar. I M
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Maszyny do dęcia frasy 
Maszyny da cięcia zboża
Grabie do zboża 
Grabie do siana
różnych w ypróbow anych system ów  jako 
i wszelkie inne m aszyny rolnicze i części 
zapasow e m am y na składzie i polecam y 
po  korzystnych w arunkach spłaty najtaniej

Grimm & Hinzmann
Olsztyn, ul. Febryczna

obok  fabryki zapałek Ladendorfa.
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Poszukuje się do  natychm iastow ego w stąpienia

maiaiaia
nie poniżej Jat 16.

Mleczarnia Pr. Damerau
p. Mikołajki.

Zaproszenia weselne 
:: zawiadomienia :: 
o zaręczynach i ślubie

wykonuje szybko i gustownie

>>

'drukarnia
ędjefy Olsźiyńskiej

Tanio do sprzedania.
D o sprzedania są następujące przedm ioty garde­

roby męzkiej:

zimowe paleto z futrzanym kołnierzem, 
ubranie sportowe razem z owijaczami 

(Wiekelgamascheu) i buty Czarne.
W szystko  w  używ anym  stanie.

Dow iedzieć się m ożna w ekspedycji »Gazety O l­
sztyńskiej*.

Na przyjęcie do Komunji św.
polecam:

książeczki do nabożeństwa od 2 do 75
polskie i niemieckie

różańce................................... 3 do 120 fe.
dalej:

świece, łańcuszki, krzyżyki, medaliki, szkaplerze, obrazki.

J. Pieniężna ,  Dolno Kościelna (Onferkirchsnsfr.) IZ


